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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę

czenia do dom u . . mies. zł. 2 -—, kw art. 6*—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
N° 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p .

C E N A
NUMERU

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz  m i l im etr .  (6̂ /, c m .  szer .)  w zw y k ły c h  o g ło s z e n ia c h  
gr. U| w n a d e s ł a n e m  i w  n e k r o l o g a c h  gr. 50, w k r o n ic e ,  r ep e r -

z dostaw ą do dom u . m ies. z ł.2 ’40 , kw art. 7 ' —  

Na  prow incji z prze
syłką pocztow ą . . . mies. z ł.2 '40 , kw art. 7 ' —  

Z a g ra n ic ą ...........................m ies. zł. 5 — , kw art. 1 5  —

Listy należy frankow ać. — Reklam acje 
otw arte w olne od opłaty. 

R ękopisów  nadesłanych  nie zw raca się. 10 gr. k ie m  na p ie rw sze j  s t r o n ie  zł. 1*—.  T a b e la r y c z n e  o 50 prc. d r o 
żej.  Z a  j e d n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ło s z e n ia c h  gr. 10, Kupno 
i s p r z e d a ż  s ło w o  gr. 12r m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e  
p r y w a tn e  s ło w o  gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5.
Z z a s t r z e ż e n ie m  m ie j s c  25 prc. Z a g r a n ic z n e  o  50 orc. d ro że j .

Przemysł metalowy.
Społeczeństwo co raz bardziej uświa 

damia sobie znaczenie polskiego prze
mysłu metalowego w gospodarstwie 
narodowym. Stąd obecny stan jednej z 
najważniejszych gałęzi produkcji prze
mysłowej Polski oraz dorobku, jaki w 
tej dziedzinie osiągnięty został w okre 
sie kilkunastu lat niepodległego bytu 
Państwa jest rzeczą niewątpliwie bar
dzo interesującą.

Początki przemysłu metalowego w 
Polsce sięgają wieków średnich. N a
turalne warunki rozwoju dla tego prze 
mysłu istniały w okręgu radomsko- 
kieleckim i na Śląsku, które obfitowa# 
ły w dobrą — jak na ówczesne czasy 
— rudę żelazną a jednocześnie posia# 
dały duże zalesienie. Po przejściowym 
zahamowaniu rozwoju w wieklu XVII. 
ten dział produkcji rozwija się ponow
nie w XVIII stuleciu.

W  czasie wojnv cały przemysł na 
terenie b. zaboru rosyjskiego a w du
żej mierze również w Galicji uległ zu
pełnemu zniszczeniu wskutek bezpo
średnich działań wojennych i okupa
cji przez armie państw centralnych. Z  
chwilą odzyskania niepodległości 
przez Polskę przystąpiono przede# 
wszystkim do odbudowy i uruchomię# 
nia zniszczonych zakładów, co przy 
wydatnej pomocy państwowej dokona 
ne zostało w stosunkowo krótkim cza
sie.

Ale dla 30-milionowego państwa o 
ogromnych potrzebach inwestycyj
nych przemysł metalowy odziedziczo
ny po zaborcach nie był dostateczny i 
posiadał bardzo wielkie luki, które 
powodowały konieczność utworzenia 
licznych nowych gałęzi przemysło
wych, przede wszystkim dla celów in
westycyjnych oraz gałęzi daleko po
suniętej przeróbki metali

Jeżeli porównamy nasz obecny prze# 
mysł metalowy ze stanem posiadania 
w tej dziedzinie w chwili odzyskania 
niepodległości, to musimy stwierdzić, 
że stanowi on dziś aparat produkcyj
ny o dużej sprawności technicznej i 
organizacyjnej Z wyjątkiem nielicz# 
nych tylko wyrobów Polska uniezależ
niła się w tym dziale prawie zupełnie 
od przywozu z zagranicy, z niektórymi 
zaś wytworami występuje jako po- 
wazhy kontrahent na rynkach zagrani
cznych.

Cały przemysł metalowy w Polsce 
do którego zaliczamy tutaj hutnictwo 
jako przemysł wytwórczy oraz meta# 
Iowy przemysł przetwórczy łącznie z 
działem elektrotechnicznym posiadał 
w 1935 r. 1756 zakładów, zatrudniają
cych przeciętnie około 125 tysięcy ro# 
botników oraz około 15 tysięcy pra
cowników' umysłowych.

Głównymi ośrodkami przemysłu me 
talowego w Polsce są obecnie woje
wództwo kieleckie i śląskie oraz m. st. 
Warszawa.

Z głównych metali Polska posiada 
wytwórczość trzech, stanowiących P°d 
stawę rozwoju przemysłu przetwórcze
go a mianowicie: żelaza, cynku i oło# 
wiu i to w takiej ilości, że po zaspo
kojeniu potrzeb -rynku wewnętrznego 
stosunkowo znaczne nadwyżki mogą 
być wywiezione za granicę. Najwię# 
ksze znaczenie posiada obecnie hutni# 
ctwo żelazne, będące iednvm z najpo
ważniejszych działów produkcji prze# 
mysłowej Polski. Jest ono reprezento
wane przez 24 zakłady wytwórcze. 
Obok hutnictwa żelaznego rozwinęło 
się w Polsce hutnictwo cynku i ołowiu.

W  oparciu o hutnictwo rozwinął się 
metalowy przemysł przetwórczy. Jed# 
nym z najstarszych działów produkcji 
jest odlewnictwo. Liczba zakładów od-

Minister Beck o polskiej polityce
zagranicznej.

Warszawa. 18. 12. (PAT.) Expose 
p. ministra Becka,, wygłoszone w Ko# 

| misji spraw zagranicznych Senatu dnia 
18 grudnia 1936 r.

W ysoka Komisjo!
Rok prawie temu miałem sposobność 

w Komisji spraw zagranicznych Sejmu 
przedstawić parlamentowi metody pra 
cy w naszej polityce zagranicznej, tak 
jak ją rozumiałem według moich naj
lepszych chęci i możliwości, starając 
się zastosować w pracy mego urzędu 
wielkie myśli Marszałka Piłsudskiego 
Jeśli zabieram głos w pierwszej od 
razu fazie prac tegorocznej sesji zwy
czajnej, to dlatego, że ilość wydarzeń 
czyni , zdaniem moim, koniecznym 
częstsze niż w innych okresach anali# 
zowanie sytuacji i określanie naszego 
wobec niej stanowiska.

Dokonując przeglądu tych wydarzeń 
i naszej w nich roli, postaram się wy
kazać zastosowanie tych właśnie zasad, 
o których mówiłem w zeszłym roku.

Jest rzeczą niewątpliwą, z|e rozszerzy 
liśmy w ciągu ubiegłego roku zakres 
naszych kontaktów i zainteresowań. 
Chciałbym tu stwierdzić, że to także 
nie oznacza zmiany metody. Jest to 
poprostu konsekwencja, wynikająca z 
troski, aby kraj nasz nie był jedynie 
objektem polityki, ale znajdował wo
bec wszystkich zjawisk, których zre# 
sztą nie jesteśmy ani autorami, ani na 
wet współtwórcami, swoje właściwe 
oblicze.

Opinia publiczna była ostatnio za

skoczona wystąpieniem jednego z 
mówców na VIII Zjeźdzje Sowietów, 
którego słowa miały rzekomo zawie
rać groźbę w stosunku do zachodnich 
sąsiadów Związku. Mimo, że słowa 
te nie odnosiły się do Polski, a raczej 
do naszych przyjaciół z nad Bałtyku, 
poruszenie naszej opinii publicznej 
było dla mnie zrozumiałe.

Chciałbym też z prawdziwym zado
woleniem stwierdzić, że wyjaśnienia, 
któreśmy otrzymali, nie dają powodu 
do zaniepokojenia.

Pewna nerwowość, właściwa naszym 
trudnym czasom, udziela się również 
niektórym glosom prasy i opinii w 
dziedzinie naszych stosunków z sąsia# 
dem zachodnim, i to po obu stronach 
granicy. Nie zmienia to jednak mego 
głębokiego przekonania, że wielka i 
odważna decyzja ułożenia przyjaźnie 
stosunków między nami a Rzes-ą Nie
miecką zachowuje nadal swoją wartość 
zarówno w bezpośrednich interesach 
naszego kraju, jak i w całokształcie 
stosunków kontynentu europejskiego.
I

UKŁADY SOJUSZNICZE.
W  dalszym ciągu przemówienia min. 

Beck podkreślił, że nasze najstarsze 
układy „sojusznicze", zawarte dla o- 
bron-y naszych interesów, ale odzna# 
czające się również najdalej posuniętą 
lojalnością w stosunku do interesów 
cudzych, zaznaczyły się w ostatnich 
miesiącach jako czynniki dodatnie eu
ropejskiego układu sił.

Polskie interesy kolonialne.
Nie mogę tu pominąć milczeniem 

faktu, że w roku bieżącym wysunąłem 
na Zgromadzeniu Ligi Narodów w 
imieniu Polski problem naszych intc# 
resów kolonialnych.

Zagadnienie to można podzielić na 
dwa działy:

Po pierwsze, zapewnienie terenów 
emigracyjnych dla ludności naszego 
kraju, której dynamizm demograficzny 
jest Panom znany.

Jako poddział togo aspektu zaga#

■ dnienia należy podkreślić sprawę emi# 
’ gracji ludności żydowskiej. Sprawa tej 

emigracji ma znaczenie zupełnie spe# 
cyficzne wobec szerokiej tendencji 
wśród licznych rzesz ludności żydów# 
skiej stworzenia w Palestynie własne
go ośrodka narodowego.

Drugi dział kwestii kolonialnej, to 
możliwość otwarcia dla Polski dostę# 
pu do źródeł surowców w formie lep# 
szej, niż zwykła wymiana handlowa 
za dewizy.

Polityka „blo ków ".
Wielkie niebezpieczeństwo, to two# 

rżenie s.ę znowu jakby dwóch blo# 
ków: ligowego i nieligowego. Tak, jak 
mieli Panowie sposobność stwierdzić, 
nie tylko głoszone przez rząd nasz za# 
sady polskiej polityki, ale i podstawa 
zbliżenia poglądów między nami i sze 
regiem innych poważnych państw, po# 
lega właśnie na niechęci do zamykania 
się w jakiekolwiek przeciwstawne, je# 
śli nie wrogie bloki czy obozy. Już

dyskusja w sprawie Hiszpanii poka# 
zała istnienie tego niebezpieczeństwa. 
Konstatuję jednak z zadowoleniem, że 
mogliśmy się wspólnie z niektórymi 
innymi państwami tej tendencji do# 
tychczas skutecznie przeciwstawiać.

GDAŃSK MUSI RESPEKTOW AĆ 
NASZE PRAW A.

Jeśli chodzi o zapewnienie respektu 
tych naszych interesów żywotnych, to

lewniczych. wynosiła ostatnio około 
500. W artość produkcji odlewni w r. 
1935 szacowana jest na około 75 mil. 
złotych.

Szeroki dział przemysłu metalowego 
przetwórczego stanowi dział wytwór
czości wszelkiego rodzaju maszyn i 
aparatów, zaopatrujący wszystkie ga# 
łęzie życia gospodarczego. Przemysł 
ten osiągnął w Polsce taki poziom wy 
twórczości, że jest w stanie pokryć cał 
kowite zapotrzebowanie kraju z wy
jątkiem bardzo specjalnych maszyn i 
aparatów.

nic się w tej sprawie zmienić nie może 
i stanowisko naszego rządu jest pro# 
ste i niezmienne. Muszę zresztą stwier 
dzić, że we wszystkich swych oświad
czeniach Senat W olnego Miasta Gdań 
ska istnienie tych naszych praw w sPO 
sób jasny i kategoryczny potwierdza, 
podobnie jak my nie mamy zamiaru 
praw Wolnego Miasta w niczym na# 
ruszać. Broniąc twardo swych praw, 
trzeba szanować cudze.

KO Ń CO W E SŁOW A.
Raz jeszcze chciałbym przypomnieć 

uwagę z pierwszej części megc prze# 
mówienia: Stwierdzenie, że rozszerzę# 
nie zakresu naszej aktywności, cechu# 
jącej politykę ostatniego okresu, wyni# 
kło jedynie z potrzeb narzuconych 
przez sytuację ogólną.

Nie chciałbym nigdy rozprószyć na# 
szej polityki zagranicznej na zbyt wiel 
ką ilość spraw, a zwłaszcza spraw, któ 
reby przechodziły nasze realne możli# 
wości. Byliśmy może szczęśliwszym 
krajem, gdyby nasza rola w polityce 
europejskiej miała mniej znaczenia. 
A.e to nie od nas zależy. Są pewne ja# 
sne konsekwencje, które wynikają z 
naszego położenia i z ogólnej ewolu# 
cjj stosunków. Sztuczne rozszerzanie 
naszej aktywności politycznej byłoby 
z pewnością przeciwne jasnej tradycji 
naszej polityki. Zejście poniżej tej ro
li, jaka nam jest wyznaczona, byłoby 
ucieczką przed odpowiedzialnością za 
nasze dziedzictwo.

Minister finansów prostuje 
fałszywą pogłoskę.

Paryż. 18. 12. (PAT.) W  czasie dy# 
skusji budżetowej w Izbie deputowa
nych minister finansów Vincent Au- 
riol zaprzeczył pogłoskom, jakoby 
-rząd francuski zamierzał zabiegać o 
pożyczkę w Stanach Zjednoczonych. 
Minister z całą stanowczością podkre
ślił, M pogłoska ta jest całkowicie fał
szywa i bezpodstawna.

Vincent Auriel dodał, iż rzad wogó# 
le nie potrzebowałby żadnej pożycz
ki, gdyby kapitaliści nie wysłali miliar 
dowych sum zagranicę.

Baskowie proszą 
o pośrednictwo.

Paryż. 18. 12. (PAT.) „Matin ‘ dono# 
si z Bilbao, że nacjonaliści baskijscy 
zwrócili się do papieża z prośba o po
średnictwo u gen. Franco w sprawie 
zawieszenia broni. Papież miał się do 
prośby tej ustosunkować przychylnie.

W  latach powojennych rozwinęła 
się w Połsce produkcja taboru kolejo
wego a obok! tego przemysł samoloto# 
wy, samochodowy, elektrotechniczny 
i radiotechniczny. Ten ostatni liczy 
200 zakładów, zatrudniających okbło 
15 tysięcy pracowników.

Przemysł metalowy należy obok 
przemysŁu włókienniczego do najwię
kszych i najważniejszych gałęzi wy# 
twórczości w Polsce zarówno co do 
liczby pracowników, którym daje za
trudnienie jak i co do wartości produ# i 
kcji. Gd.

W; NIELEGALNYCH ULOTKACH 
PO PRA W IA JĄ  HISTORIĘ.

Kraków. 18. 12. (PAT.) terenie 
Krakowa kolportowano w ostatnim 
czasie nielegalna ulotkę, wydaną ano# 
nimowo na cyklostylu, przedstawiają
cą tendencyjnie i nieprawdziwie rolę 
„ruchu wszechpolskiego" i legionów 
w czasie wielkiej wojny i w dziele od# 
zyskania niepodległości. Organa poli
cji państwowej, śledząc za źródłem 
tych ulotek, przeprowadziły rewizję 
w lokalu młodzieży wszechpolskiej w 
Krakowie, gdzie znaleziono kiikadzie- 
sąt sztuk tej ulotki, która skonfisko
wano.
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TEATR WIELKI.
Piątek godz. 19.30 i 21 wiccz. W ystępy 

gościnne teatru  Dei Piccoli.
Sobota godz. 18.30 i 21 wiecz. W ystępy 

gościnne teatru  Dei Piccoli.
N iedziela godz. 12 w poi. „ C z e rw ił" ’ 

Kapturek" i „Przyszła kryska i na liska". — 
G odz. 15.30 „M ost". — G odz. 18.30 i 21 
eeiecz. G ościnne w ystępy T eatro Dei Piccoli.

PO W SZECH NY  TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

Piątek — tea tr n ieczynny.

KINOTEATRY:
A PO L L O : „H ote l Savoy 217“ w gl. roli 

H ans A lbers.
C A S IN O : „Jestem  niew inny". 
C H IM E R A : „B łękitna parada" . 
C O L O SSEU M : „N iebezpieczny flirt"  o* 

raz „Poco pracow ać".
K O P E R N IK : „A n thony  A dw erse". 
M A R Y S IE Ń K A : „Srebrna to rpeda". 
M U Z A : „Pasteur".
PA Ł A C E : „S kow ronek" z M artą Eggerth 
P A N : „R obin H o o d  z E ldorado".
PA K : „O statn i posterunek".
R A J : „M ałe kobietk i".
S T Y L O W Y : „M am 19 lat" oraz rewia. 
ŚW IT : „Z agłada".
T O N : „C ovboy  — bohater".
U C IE C H A : „B urłak  z nad  W ołgi" i re* 

wia.

FOTOPLASTIKON, pi. Marjatfkl 5.i
Palestyna w roku 1936.

— Jubileuszowa Wystawa Wojciecha 
Kossaka, H otel Europejski, o tw arta co 
dziennie od 9—7 wiccz.

— Teatro D ei Piccoli. Dziś 18 bm. w  pią* 
tek, rozpoczyna gościnne w ystępy w T eatrze 
W ielkim  słynny włoski T eatr „D ei Piccoli", 
pod  dyrekcją V ictoria Podracca. Program  o * 
bejm uje operę kom iczną Rossiniego „Cyru* 
lik Sewilski" oraz najświeższe przeboje 
„M usie * H allu". O bok  znakom itych śpię* 
w aków  włoskich, reżyserów  i specjalistów  te* 
chnicznych, w spółdziałać będzie orkiestra 
F ilharm onii Lwowskiej, pod  batu tą  Arman* 
da B uratti. D ekoracje i kostium y, pom ysłu 
M. C aram by i B. A ngolettiego, pochodzą z 
pracow ni „La Scala" w M ediolanie. C odzien  
nie odbyw ają się dw a przedstaw ienia, a to  
o godzinie 6.30 i 9*tej w ieczorem . W idowi* 
ska „Teatro Dci Piccoli" należą, dzięki naj* 
w yższym w alorom  artystycznym , hum orow i 
oraz pięknej muzyce do ew enem entów  sezo* 
nu we wszystkich stolicach E uropy i Ame* 
ryki. Bilety wcześniej do nabycia w  kasie 
T eatru  W ielkiego i w m agazynie nu t Sey* 
fartha, ul. A kadem icka 6, oraz w dniach 
przedstaw ień od godziny 5 po po łudn iu  w 
Teatrze W ielkim . P rospekt T eatru  Dei Pic* 
coli, otrzym ać można bezpłatn ie w magazy* 
nic nu t Seyfartha.

— Teatr dzieciom n a  Gwiazdkę! W  nie* 
dzielę, dnia 20,(go bież. rnies. o godzinie 
12 w południe w T eatrze W ielkim  premie* 
ra pierw szych bajek  z cyklu przedstaw ień 
dla dzieci i m łodzieży. Jako pierwsze przed* 
stawienie, dane będą dwie bajki 1. „Czcr* 
w ony K apturek", 2. „Przyszła kryska i na 
liska" w  znakom itym  w ykonaniu  i pod  świe 
tną reżyserią J. Strachockiego i A . Cwoj* 
dzińskiego, oraz z przepięknych kostium ach 
p ro jek tu  J, P rzybylskiej. C ieszcie się więc 
dzieci, będzie to  praw dziw a uczta dla was, 
gdyż zobaczycie najpiękniejsze bajki. — 
W szystkie dzieci, spieszą w niedzielę do Te* 
atru  W ielkiego. B ilety do nabycia w kasach 
T eatrów  M iejskich, ceny miejsc od 30 gr„ 
do zł. 2.50.

KOMUNIKATY*

V. min. Switalski we Lwowie.
Wieczorem, dnia 16 b. m„ przybył 

do Lwowa podsekretarz stanu w Min. 
Skarbu, Ferdynand Świtalski, celem 
wzięcia udziału w egzaminach urzęd* 
ników skarbowych województw 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisła
wowskiego z przeprowadzonych przy 
lwowskiej Izbie Skarbowej teoretycz* 
no*praktycznych kursów buchalteryj 
n y c h .

W  dniu wczorajszym wicemin. ŚwŁ 
talski omówił z p. wojewodą lwow
skim Beliną-Prażmowskim sprawy 
gospodarcze i administracyjne okręgu 
oraz kwestję współdziałania władz

skarbowych z władzami administracji 
ogólnej. Ponadto na konferencji od
bytej z dyrektorem Izby skarbowej Ku 
charskim i naczelnikiem II. W ydziału 
oraz na konferencji z przewodniczą
cym komsji odwoławczej p. wicemini* 
ster interesował się głównie stanem 
zaległych wymiarów podatkowych i 
nie załatwionych odwołań. W  dniu 
dzisiejszym po za dalszym udziałem w 
egzaminach z klursów buchalteryjnych, 
wicemin. Świtalski odbędzie konferen
cję z kierownikiem dyrekcji ceł Szkan- 
derą i dokona inspekcji jednego z u- 
rzędów I. instancji.

Ważne dla narciarzy.
W arunki narciarskie na terenie Kar* 

pat, wskutek odwilży, a w zachodniej 
części także wiatru halnego, uległy po
gorszeniu i możliwe są obecnie jedynie 
w Tatrach, zwłaszza na Kasprowym, 
oraz w grzbietowych partiach Beski* 
dów zachodnich (powyżej 800 m.), 
zwłaszcza raczej Hali, Pilska i Babiej 
Góry. W  dolinach i na podejściach 
śniegu brak, wyżej śnieg mokry. W  
środkowej części Karpat 'ślad śniegu,

w Karpatach wschodnich warunki nar 
ciarskie możliwe są jedynie w  szczy
towych partiach (powyżej 1000—1200 
m.). W  dolinach i na podejściach śnie
gu brak.

W  ciągu dni najbliższych pogoda na 
obszarach górskich nie ulegnie zmia
nie. Temperatura będzie się utrzymy
wała w pobliżu zera, przy zmiennym 
zachmurzeniu i przelotnych opadach.

— Z Politechniki Lwowskiej. W  sobotę, 
dn ia  19*go g rudnia 1936 r. o godzinie 12.30 
odbędzie  się w sali posiedzeń Politechniki 
Lwow skiej, ul. Leona Sapiehy L. 12, I. p„ 
prom ocja Inż. T adeusza Stobieckiego na 
doktora  nauk technicznych i M gr. Edw arda 
O tto  na dok to ra  n au k  m atem atycznych.

— Tradycyjna doroczna wenta świąte* 
czna K oła Tow arz. Szkoły Ludowej im. 
M arszałka J. P iłsudskiego, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 20 b. m, w salach Sokola II, 
przy ulicy K ętrzyńskiego 1. 32, w godzinach 
od_ 10 do 20*tcj. Do w ygrania ty lko  arty* 
kuiy po trzebne w czasie Świąt, rów nież 
trzydniow y poby t w pensjonacie „Zofiów* 
kn“ w Tatarow ie. W stęp w olny. D ochód 
przeznaczony na dożyw ianie i odzież dla 
biednej dziatw y C zytelń  K ola w powiecie.

KRONIKA MIEJSKA.
Rabunek we Lwowie. W czoraj w godzi* 

r.ach popołudniow ych  dokonano  we Lwo:1 
wie zuchw ałego napadu  rabunkow ego. O to 
około  godz. 5 popo łudn iu  do sklepu ko** 
rzennego Leiba E iscnbrucha (Panieńska 34) 
w targnęło jakichś dw u m łodzieńców , któ* 
rzy zbliżyli się do przebyw ającego samo* ; 
tnie w sklepie kupca i pod groźbą użycia - 
b ron i, zażądali w ydani? pieniędzy. Jeden z j 

osobników  po chwili cofnął się z rewolwc* 
rem w ręku ku drzw iom , drugi zaś przy* 
stąpił do szuflady. Poniew aż szuflada była 
zam knięta, bandy ta  zażądał od kupca wy* 
dania klucza. S teroryaow any Eisenbruch 
spełnił żądanie bandytów , k tórzy  po otwar* 
ci u szuflady zabrali z niej 20 zl. w bilo* ‘

Wzc ?awa stacja obsługi turystów 
w Worothr e.

Liga Po p ie ran ia Turystyki otw iera własne biuro.
Z dniem 20 b. m. zostanie otwarte 

w W orochcie Biuro Turystyczne Ligi 
Popierania Turystyki, znajdujące się 
tuż przy dworcu kolejowym we wła
snym budynkju, urządzonym w stylu 
regionalnym i przysposobionym do 
potrzeb turystów.

Inicjatywa Ligi, zmierzająca do uru
chomienia wzorowych stacyj obsługi 
w naszych ośrodkach turystycznych 
została na Huculszczyźnie zrealizowa* 
na w sposób b. korzystny. W  dniu 2 
grudnia b. r. na placu wydzierżawio
nym przez K K. P. w W orochcie roz* 
poczęto budowę piętrowego budynku, 
w dziesięć dni później budynek zna
lazł się pod dachem, a dnia 20 grudnia 
będzie juzl całkowicie wykończony i 
wyposażony tak, aby Biuro jeszcze w 
okresie przedświątecznym mogło roz
począć swoje czynności. Potrzeba tego 
rodzaju placówki w W orochcie dawa
ła się bardzo odczuwać, b.owiem W o- 
rochta była już oddawna punktem wyj

ściowym dla wycieczek turystycznych 
i narciarskich w góry oraz do bajecz* 
nie kolorowej stolicy Huculszczyzny 

Żabiego. Niestety, brak sprawnie 
działającej placówki turystycznej u- 
trudniał przybywającym do W orochty 
poznanie jednej z najpiękniejszych o* 
kolie naszego kraju.

Stacja Ligi Popierania Turystyki w 
Worochcie ma na celu bezpłatne infor 
mowanie o możliwościach turystycz
nych w Huculszczyźnie, organizowa
nie imprez potrzebnych do ożywienia 
tego ruchu, obsługę masowego- ruchu 
turystycznego, skierowanego przez 
L P. T. do W orochty oraz przadsprze 
daż biletów na kolejkę leśną do- Fore- 
szczenki, prowadzącą do stóp Czarno
hory. Równocześnie Biuro objęło re* 
prezentację Towarzystwa Przyjaciół 
Huculszczyzny, które dzięki temu bę
dzie mogło rozszerzyć siwoją pożyte* 
czną działalność na terenie W orochty 
i jej okolic.

Trzy bestie apokaliptyczne.
Trzy bestie apokaliptyczne sprzy

sięgły się na bezrobotnego: mróz, głód 
i rozpacz. Od mrozu można do czasu 
odgrodzić się starymi gazetami wkła
danymi pod podszewkę lekkiej palci- 
ny. Głód można oszuklać niedopałka
mi papierosów. Ale na rozpacz jest 
tylko jedno lekarstwo* pomocna ręka 
bliźniego-.

„Chcemy obudzić ofiarną myśl zbio 
rową, która wyrazi się w powszech
nym czynie", zapowiada odezwa Oby* 
watelskiego Komitetu Pomocv Zimo
wej. A  zatem ta myśl dotąd spała, 
była znieczulona, bezwładna. Bez tej 
myśli ofiarnej, bez tego ofiarnego czy
nu człowiek nie jest pełnym człowie
kiem. Nie może stać się obywatelem, 
członkiem społeczeństwa. Jest ślima
kiem, zasklepionym w swojej skoru
pie. O taklich to sobkach mówił nie
gdyś Skarga, że „kurczą Ojczyznę w 
domach swoich".

Kto się kurczy, ten maleje. Kto redu* 
kuje swoją ekspansję do swego pieca 
i czterech kątów, staje się drobnoustro

jem społecznym, amebą. Trzeba umieć 
wyjść za próg swego domu z kęsem 
chleba dla bliźniego. Nie z tym okru* 
chem, który i tak spadnie z naszego 
stołu, ale właśnie z tym przysłowio
wym kęsem, Wtóry odejmujemy sobie 
od ust. Trzeba umieć dzielić się do
brem, jeśli nie chcemy, aby z nami 
dzielono się złem.

Powinniśmy sami zacząć równanie 
w górę od tych, którzy mają o tyle 
mniej od nas, jeżeli nie chcemy, aby 
od nas zaczęto równanie w dół. Ten 
co dźwiga, jest bogatszy w sumieniu 
swoim, od tego co obala. Szale nie są 
równe. Każdy grosz, złożony na zi
mową pomoc dla bezrobotnych to nie- 
tylko datek na odczepne, to dobrowol 
na składka na dociągnięcie do właści* 
wego pozio-mu zachwianej równowagi 
społecznej.

Z owocu naszej ofiarnej myśli, na* 
szego zbiorowego czynu pożywać bę
dą tylkb bezrobotni. I -mv także, jeśli 
do niego dorośniemy.

Stefania Podhorska-Okołów.

nach, poczem  zakazaw szy mu pod  groźbą 
krw awej zem sty, w szczynanie a larm u, zbie* 
gli w  niew iadom ym  kierunku. D opiero  po 
upływ ie k ilkunastu  m inut E isenbruch o* i 
chłoną! z  przerażenia i w tedy zaalarm ow ał 
sąsiadów , k tó rzy  następnie zaw iadom ili po* 
Iicję. N a miejsce w ypadku przybyli funk-. 
cjonariuszc III. Kom. PP. oraz w ydziału 
śledczego, k tórzy  w drożyli energiczne do* 
chodzenia. N arazić wyniki dochodzeń nic 
są znane.

N agły skon rzeźnika. W czoraj w polu* 
dnie zmarł nagle na pl. Strzeleckim 56*letni 
rzeźnik, W ojciech Szczegłowski, przebywa* 
jacy ostatnio w Zakładzie Braci A lberty* 
nów . Zw łoki denata odstaw iono do Insty* 
turu m edycyny sądow ej.

W ielka kradzież papieru. W łaściciel hur* 
łow nego składu papieru , Salom on Barach 
(Panieńska 14) doniósł policji, że nieznani 
spraw cy w ciągu pew nego okresu czasu wy* 
kr a dali system atycznie z jego  składu papier, 
w skutek czego pon iósł on szkodę na około 
12.000 zł. Policja w drożyła doch-odze-nia.

P o m o c  bezrobotnym 
to nie jałmuina, 

to obowiązek
i nakaz sumienia.

K O NTO  M. K. K. O. 1200

Walne zebranie Z. 0. L.
D oroczne w alne zebranie członków  Zw-ią* 

zk-u O brońców  Lwowa z listopada 1918 od* 
będzie się w niedzielę, dnia 20 grudnia br.
0 godz. 10 w sali p rzy  ul. B ourlarda 5.

Z  okazji zakończenia pracy za ro k  1936, 
w ydal Zw iązek O brońców  Lwowa bardzo  
obszerne i starannie w ydane spraw ozdanie 
z portretam i P rezydenta R zeczypospolitej, 
N aczelnego W odza i D ow ódcy O . K. VI.

Prezes Zw iązku, dr. O strow ski — w sło* 
wie w stępnym  podaje, że Zw iązek O broń* 
ców Lwowa, jako organizacja h istoryczna, 
stoi czujnie na straży interesów  Lwowa i 
żadne przejaw y życia, zw iązane ze Lwowem
1 spraw am i ogólnym i w  Państwie, nic są mu 
obce, podaje  następnie udział Zw iązku w 
uroczystym  akcie nadania obyw atelstw a ho* 
norow ego miasta Lwowa P rezydentow i Rze* 
czypospolitcj, udział Zw iązku w Święcie na* 
dania buław y m arszałkow skiej N aczelnem u 
W odzow i, M arszalkow i E dw ardow i Rydzo* 
wi * Śmigłemu, pow itanie zw ycięskiego do* 
w ódcy O dsieczy dla Lwowa z dni 20—22 li* 
stopada 1918, generała M ichała Karaszewi* 
cza * Tokarzew skiego, złożenie ho łdu  pole* 
głym i zm arłym  O brońcom  Lwowa w  dniach 
1 i 22 listopada 1936, złożenie ho łdu  komen* 
dantow i O brony  Lwowa, Czesław ow i Ma* 
czyńskiem u w dn iu  21 listopada 1936 w cza* 
sie przem ianow ania ulicy M urarskiej na uli* 
cę Jego imienia, składa podziękow anie Wła* 
dzom  C yw ilnym  i W ojskow ym  oraz Samo* 
rządow vm . Prasie lw ow skie, D yrekcji Poł* 
skiego R adia we Lwowie i całemu społeczeń* 
stwu polskiem u Lwowa za życzliwość dla 
Zw iązku i skuteczną pom oc, udzialaną 
Zw iązkow i — w trosce o los listopadow ych 
żołnierzy  Lwowa. B ardzo obszerne sprawo* 
zdan ia  z działalności Z arządu, R ady Zawia* 
dow czej, kom isji w eryfikacyjnej, sekcji or* 
ganizacyjnej, bratn iej pom ocy, lekarskiej, o* 
p icki nad w dow am i i sierotam i, pom ocy pra* 
w nej, budow y dom u w łasnego, oświatowo* 
propagandow ej, b ib liotecznej, oraz sprawo* 
zdania kasow e i kom isji rew izyjnej, — po 
raz pierw szy ogłoszona lista poległycu i 
zm arłych z ran O brońców  Lwowa w  listo* 
padzie 1918 i spis członków  Zw iązku — po 
w eryfikacji, k tó ra  odby ła  się w latach 1934 
do  1936 — kończą to spraw ozdanie, liczące 
praw ic 70 stron druku , a w ykazujące w ielką 
żyw otność Zw iązku.

i  Z FILHARM O NII LWOWSKIEJ.

III. Koncert symfoniczny.
H . PENSIS -  BELA BARTOK.

K oncert najznakom itszego dziś kompo* 
zy tora W ęgier nie w yw ołał niestety takiego 
zainteresow ania i frekw encji na  jakie ze 
wszech-miar ten. św ietny artysta  zasługuje. 
A  było  napraw dę co słuchać. Z aw rotnie 
śm iały w swej koncepcji, poruszający  naj* 
zawilsze zagadnienia m uzyki w spółczesnej 
II. koncert fortepianow y, w m istrzowskim  
w ykonaniu  sam ego tw órcy — to zdarzenie 
artystyczne najw yższej dla naszego miasta 
doniosłości. Ci, k tórych zgrom adziła sala 
T eatru  W ielkiego, zrozum ieli, zby t może 
zapóźno, kogo mają przed sobą i kto dzieli 
się swoimi natchnionym i utw oram i z naszą 
publicznością. Św iadczyły o tern gorące 
oklaski po odegraniu  przez mistrza prze* 
p ięknych fragm entów  (R ondo, Taniec nie* 
idźwiedzi, A llegro  barb-aro), opartych na 
m otywach ludow ej pieśni węgierskiej.

D yrygow ał p. H . Pensis ceniony nicty lko  
jako  pierw szorzędny kapelm istrz, ale także 
jako rzecznik i p ropaga to r muzyki polskie] 
na zachodnio * europejskim  terenie. WieL( 
kim i zasłużonym  sukcesem p. Pcnsisa było  
odegranie sym fonii IV. (e*moll) Brahm sa.

Juliusz Masłowski.

Program radiowy.
Sobota, 19 grudnia.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  po ranna.
11.30: A udycja  dla szkól. 1 i 57: Sygnał
czasu. 12.03: K oncert. 12.40: D ziennik po* 
łudniow y. 12.50: Skrzynka roLnicza. 14.30: 
S łuchow isko dla dzieci. 15: W iad. gosp.
15.15: K oncert reklam-owy. 15.35: Płyty.
15.50: T rzy  pytajn ik i. 16: Płyty. 16.15: Kon* 
cert z K rakow a. 17: K oncert z Łodzi. 17.50: 
P rzegląd  w ydawnictw . 18: Pogadanka aktu* 
alna. 18.10: W iad. sport. 18.2U: Płyty. 18.35 
Felieton  aktualny. 18.50: Pogadanka. 19: 
A udycja  dla Polaków  zagranicą. 19.30: K on 
cert rozryw kow y. 20.30. N ow ości Literackie. 
20.45: D ziennik w ieczorny. 21: M uzyka ta* 
neczna. 21.30: A udycja  muzyczna. 22: We* 
sole słuchow isko. 23: Płyty.

Giełda z  dnia 18 gritdnia.
W A RSZAW A  — GIEŁDA -PIENIĘŻNA.

D ew izy; Belgia S9.65, B erlin 212.36, Am* 
sterdam  290.70, K openhaga 116.35, L ondyn 
26.06, N . Jo rk  czeki 5.30, kabel 5 30 i pól, 
O slo 131.05, Paryż 24.78, Praga 18.70, Sztok 
h-olin 134.73, Z urych 121.90, M ediolan  28,02. 
Papiery  procentowe: 3 prc. inw est. 65.90,
5 prc. konw ers. 51.25, 6 prc. dolarow a 62.50 
4 prc. dolar. 46.75, 7 prc. stabilizac. 456.50. 
Akcje: B ank Polski 106, C ukier 28, Ostro* 
wiec 25.50.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ŻOW A.
N a G iełdzie obro ty  w życie, owsie i mą* 

ce. N a ogól sytuacja bez zm-iany. Tcnden^ 
cja u trzym ana, usposobienie spokojne.
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Plenum Sejmu.
Warszawa. 18. 12. (PAT.) Plenarne 

posiedzenie Sejmu wyznaczone zostało 
przez marszałka Cara na wtorek dnia 
22 b. m na godz. 11 rano.

Porządek dzienny tego posiedzenia 
obejmie prawdopodobnie projekty u- 
staw, uchwalone ostatnio przez komi
sję oświatową oraz projekty ustaw, 
które będą załatwione przez 'komisje 
sejmowe w bież. tygodniu.

Wojska rządu nankińskiego 
osaczają powstańców.

Szanghaj. 18. 12. (PAT.) N ad Sian- 
I'u unosiło się dzisiaj kilka eskadr lot* 
niczycn rządu nankińskiego. W ojska 
nankińskie zacieśniają coraz bardziej 
pierścień, otaczający miasto. W  kołach 
politycznych Szanghaju przypuszcza* 
ją, iż energiczne posunięcia rządu nan* 
kińskiego zrobią wrażenie na Czang* 
Suc*Lianga, który stanie się skłonniej* 
szy d o  kompromisu.

TROCKIŚCI HISZPAŃSCY PRZE- 
C IW  „FRO NTO W I LU D O W EM U 41.

Moskwa. 18. 12. (PAT.) Specjalny 
. korespondent „Prawdy" Kolcow do
nosi z M adrytu, że „Trockiści" w Hi* 
szpanii uprawiają ożywioną działal
ność propagandową, skierowaną prze* 
ciw „Frontowi ludowemu".

W Enzesfeld.
Wiedeń. 18. 12. (PAT.) Miasteczko 

Enzesfeld cieszy się od chwili gdy w 
nim przebywa książę W indsor, nie* 
zwykłym powodzeniem. W szystkie 
hotele są do ostatniego miejsca zajęte. 
Napływ ciekawych spowodował zwy
żkę cen żywności. Linia telefoniczna 
łącząca Enzesfeld z główną siecią tele
fonów jest do tego stopnia przeciążo
na rozmowami, iż musiano załozjyć 'kil
ka dodatkowych linii. Książę W indsor 
nie opuścił dotychczas ani na chwilę 
pałacu barona Rotschllda.

SILNA ARM IA TO G W A RA N CJA  
POKOJU — SPEŁNIJ OBOW IĄZEK 

ZASIL F. O. N.

K O O R D Y N A C JA  OPIEKI N A D  DZIE* 
CMI.

C tlcm  skoordynow ania działalności wszy* 
stkich instytucyj spraw ujących opiekę >o* 
tw artą  nad dziećmi i m łodzieżą pow stał o* 
statn io  w Rzeszowie Pow iatow y Komitet 
Pom ocy Dzieciom  i M łodzieży. N a zebra* 
n iu  inauguracyjnym  K om itetu, do którego 
p rzystąp iło  dotychczas 17 instytucyj, doko* 
Bano w yboru  prezydium  w osobach przew. 
p. Jasicw iczow cj, w iceprzew. dyr. W ołow* 
ca, p. Byszewskiej, insp. T om anka, nad to  
w skład K om itetu weszli z u rzędu  naczcl* 
nicy sądów  grodzkich. O m ów iono rów nież 
program  pracy K om itetu zarów no na tere* 
nic miejskim, jak i wiejskim, a nad to  po* 
stanow iono, że z pom ocy K om itetu będą 
korzystać w  pierwszym  rzędzie dzieci bez* 
robotnych .

ZE SPRAW  MIEJSKICH W  STANISŁA* 
W OW IE.

Do M uzeum  Pokuckiego w  Stanisławo* 
w;e przydzielona zostanie w krótce jedna 
fachow a siła, k tó ra  w spółdziałać będzie 
przy uporządkow aniu  zbiorów  miejskich.

Z arząd  M iejski ob ją ł ju ż  w posiadanie 
zb ió r b ron i zakupionej od sukcesorów  śp. 
H artlcba  zc Lwowa. Z b ió r znajdzie po* 
mieszczenie w jednej ze sal w bud y n k u  ra* 
tuszow ym .

Sesja M agistratu odbyła się pod  przewo* 
dnierwem  prez. dra Zdz. Strońskiego. M. in. 
p rzyznano  kilka ulg w opłatach administra* 
cyjnych i załatw iono szereg spraw  natu ry  
gospodarczej. Poza tym uchw alono pod* 
wyżkę ta ry fy  op łat rzeźnianych o 25 prc. 
p rzy  ubo ju  rytualnym .

Z E K R A N U .

Srebrna torpeda.
film  amerykański realizacji Tommy Atkin* 

sa na ekranie kina Marysieńka.
G ra ak torów  — owszem, miła, fabuła — 

pow iedzm y, n iebanalna (zagadnienia nowo* 
czesnego kolejnictw a). A le nie te czynniki 
są caietą miłego filmu A tkinsa. W  filmie 
tym ..bierze w idza" sama kinow ość. Ruch, 
pęd. Pociąg m otorow y zwany „Srebrną tor* 
pedą“ pędzi jak oszalały. Skacze igla szyb* 
kościom icrza, na d rodze piętrzą się przerób 
żnc, cudem ty lko w ym ijane przeszkody. Z  
ekranu rozlega się świst przecinającego 
przestrzeń olbrzym iego mechanizmu. Emo* 
cja pędu, emocja zdobyw ania przestrzeni, 
emocja zwycięskiej w oli człowieka — sta* 
now ią zalety tego filmu. bwl.

Posiedzenie Rady Ministrów.
W arszawa. 18. 12. (PAT.) W  dniu 

17 grudnia b. r. popołudniu odbyło 
się pod przewodnictwem p. premiera 
gen. Sławoj-Składikowskiego posiedze
nie Rady ministrów

Rada Ministrów przyjęła projekt 
ustawy w sprawie zmiany rozporzą
dzenia Prezydenta R. P. z dnia 14 paź
dziernika 1927 r. o uchyleniu odrębno
ści stanowych. Projekt ten przewiduje 
m. in. możność sporządzania w gmin* 
nych księgach umów testamentów, za* 
wierających rozporządzanie majątkiem 
nieruchomym do 5 ha. Wprowadzenie 
tego uzupełnienia leży w interesie lud
ności wiejskiej w województwach 
wschodnich.

Dalej Rada Ministrów przyjęła pro
jekt noweli do ustawy o zakładaniu i 
utrzymywaniu publicznych szkół po
wszechnych.

Rada ministrów przyjęła projekt 
ustawy o Polskiej Akademii literatury. 
Ustanowienie norm organizacyjnych 
Akademii za pomocą ustawy umocni 
jej znaczenie i utrwali podstawy jej 
działalności.

Przyjęto projekt ustawy o przedsię
biorstwach świadczenia niektórych 
usług, tj. o przedsiębiorstwach: 1)
ochrony mienia, 2) detektywów pry* 
watnych, 3) świadczenia usług w spra* 
wach paszportowych i wizowych, 4) 
pośrednictwa w zawieraniu małżeństw,

5) pośrednictwa w zakresie urządzania 
przedsięwzięć rozrywkowych. Projek
towana ustawa uzależnia prowadzenie 
wymienionych przedsiębiorstw od po
zwolenia władzy administracyjnej dru
giej instancji.

Wreszcie Rada Ministrów przyjęła 
projekty ustaw: o zmianie granic miast 
Tarnopola i Brodów w województwie 
tarnopolskim i wyłączający z obrębu 
tych miast pewne tereny o charakterze 
wiejskim.

Po przyjęciu powyzfczyęh projektów 
ustaw Rada ministrów uchwaliła statut 
stowarzyszenia wyższej użyteczności 
„Instytut Józefa Piłsudskiego", po
święcony badaniu najnowszej historii 
Polski", nadając instytutowi charakter 
wyższej użyteczności.

W  końcu Rada ministrów uchwaliła 
rozporządzenie w sprawie zmiany 
przejysów z r. 1928 o stosunku służbo* 
wym, uposażeniu i zaopatrzeniu eme
rytalnym pracowników powszechnego 
zakładu ubezpieczeń wzajemnych. 
Zmiany mają na celu: uporządkowa
nie stanu prawnego, reformę dodatku 
lok/alnego i kosztów podróży oraz 
wprowadzają zawieszenie automaty
cznych awansów szczeblowych. W  
związku z powyższym Rada ministrów 
uchwaliła zasady zaszeregowania stano 
wisk służbowych w zakładzie do grup 
uposażenia.

Niemcy likwiduje masonerie.
Berlin. 18. 12. (PA T.) Minister

spraw wewnętrznych rozesłał okólnik 
wyliczający wszystkie organizacje o  
charakterze masońskim lub zbliżonym, 
do których należenie jest urzędnikom 
zakazane. Urzędnicy, którzy z organi- 
zacyj masońskich wystąpili dopiero 
po 30 stycznia 1933 r„ tracą zasadni

czo stanowiśkla lub conajmniej wyłą
czeni są od awansu. Okólnik wymie
nia 11 właściwych lóż masońskich w 
Niemczech, 33 organizacje pokrewne 
i kilka związków wolnomularskich. 
Zakaz rozszerzono ostatnio na „nie* 
mieckie Towarzystwo pokojowe" i na 
„niemiecki związek paneuropejski".

Lond Ji o sytuacji hiszpańskiej.
Londyn. 18. 12. (PAT.) Zbliżony do 

miarodajnych czynników brytyjskie* 
go M S. Z. korespondent dyplomaty
czny „Manchester Guardian" pisze o 
stanie wojny domowej w Hiszpanii. 
W ojna domowa w Hiszpanii według 
poglądów panujących w Londynie, 
znajduje się w impasie. Przed paru 
tygodniami zaledwie uważano za rzecz 
prawie pewną, zie M adryt będzie zdo
byty i że na tych obszarach, które za
chowały lojalność wobec rządu madiry* 
ckiego i w Katalonii wszelka władza 
załamie się. W  miarę jednak zmiany 
charakteru wojny, pogląd ten ulegał 
również zmianie. Kilka tygodni temu

Niemcy fortyfikuia granice.
Paryż. 18. 12. (PAT.) Przed kilku 

dniami prasa francuska przyniosła a- 
lartnujące informacje na temat zbrojeń 
niemieckich na granicy niemiecko* 
szwajcarskiej i niemiecko-francuskiej, 
wzdłuż Renu naprzeciw francuskiej 
Alzacji. W  dniu wczorajszym informa 
cje powyższe, kjtóre początkowo prasa 
francuska przedrukowywała na podsta 
wie informacyj szwajcarskich, przyno
si obecnie „Figaro" w relacji swego 
nadzwyczajnego korespondenta. Koire* 
spondent ów donosi,, że natychmiast 
po obsadzeniu Nadrenii przez wojska 
niemieckie, niemiecki sztab generalny 
przystąpił do gorączkowego fortyfiko-

Berlin. 18. 12. (PAT.) Prezydent Ban 
ku Rzeszy i minister gospodarstwa 
Rzeszy dr Schacht udzielił czasopismu 
angielskiemu „Foreign Affairs" dłuż
szego artykułu o zagadnieniu kblonial 
nym Niemiec. W  artykule tym czyta* 
my: Mówi s;ę dziś bardzo wiele o tym, 
ze Niemcy dążą do autarkii, ale zapo
mina się przy tym, że kraje takie, jak 
W. Brytania i Francja oddawna urze
czywistniły autarkię, nie mówiąc już 
o Z. S. R. R. i Stanach Zjednoczonych. 
Ta autarkia jest zjawiskiem do pewne*

Hitler przekonany był, że drobne na
wet powiększenie ilości wysyłanego 
z Niemiec sprzętu wojennego oraz nie 
mieckich pilotów i mechaników pod 
płaszczykiem i przy pozornym stoso* 
waniu zakazu wywozu i nieinterwen
cji, wystarczy, aby zapewnić zwycię
stwo wojskom gen. Franco. Rządowcy 
jednak uzyskali przy zachowaniu tych 
samych pozorów od Z. S. R. R. wię
kszą pomoc. Zarówno w Berlinie, jak 
w Rzymie panuje głębokie rozczaró* 

i wanie z powodu tego impasu oraz za- 
| niepokojenie, bowiem wojna nie jest 

już sprawą wyłącznie hiszpańską.

wania trójkąta granicznego między 
Francją a Szwajcarją, ufortyfikowano 
strefę począwszy od miejsowości Leer- 
rach, dominującą nad doliną Wiese, 
następnie przystąpiono do fortyfiko* 
wania wyniosłości Istein, dominującą 
nad całą szerokością pasma gór Hardt, 
między MiLhuzą a Renem, Całą tę 
okolicę zamieniono na park natural
ny, będący pod dozorem specjalnej for 
macji. W  parku tym zainstalowano 
ciężką artylerję a poza tym, jak stwier 
dził korespondent, szereg wiosek) i mia 
steczek Księstwa badeńskieg* przy
stosowano do celów obronnych.

Dr. Schacht o niemieckiej tezie
kolonialnej.

go stopnia naturalnym w organizmach 
gospodarczych, które posiadają wszy
stkie surowce, o ile żyją one w warun
kach zrównoważonej waluty. Japonia 
i Yelochy wycofały się już z szeregu 
państw nie zaspokojonych, t. zw. 
państw „Kave not'1 (t. j. nie posiada
jących) przeszły do szeregu państw 
zaspokojonych t. zw. „Haves" (posia* 
dających). Jako jedyne niezaspokojone 
mocarstwo pozostały Niemcy. Wobec 
tego dopóki kolonialne zagadnienie 
surowcowe nie będzie rozstrzygnięte

dla Niemiec, pozostaną Niemcy, pomi
mo swojego zamiłowania do pokoju 
ogniskiem niepokoju, które nie porzu
ca nadziei, że rozstrzygnie zagadnie* 
nie kolonialne w drodze poklojowej i 
że wskutek tego przejdzie do szeregu 
państw „Hayes" (posiadających).

Posiedzenie Ogólnopolskiego 
Komitetu Pomocy Zimowej.
Warszawa. 18. 12. (PAT.) W  czwar

tek 17 b. m. odbyło się w Minister* 
stwie Opieki Społecznej posiedzenii 
Naczelnego W ydziału Wykonawczego 
Ogólno-polskiego Komitetu Zimowej 
Pomocy Bezrobocia. Zgodnie z po* 
rządkiem dziennym posiedzenia dłuż
sze sprawozdanie z dotychczasowych 
wyników akcji złożył sekretarz gene
ralny komitetu min. Mikołaj Dolanow- 
ski. W  sprawozdaniu swym min. Do* 
lanowski podkreślił na wstępie jedno
litość akcji zbiórkowej w całym kraju. 
Dotychczas tego rodzaju aklcje prowa 
dzone były przez liczne organizacje 
społeczne i charytatywne, co wpływa* 
ło na rozproszenie wysiłków oraz środ 
ków i nie zawsze celowe ich zużytko
wania. Następnie minister Dolanowski 
przedstawił zebranym rezultaty zbiór
ki finansowej, przy czym stwierdził ko 
nieczność przyspieszenia wpłaty ze 
strony osób i instytucyj, które zade
klarowały udział w akcji pomocy z i 
mowej, a nie przekazały jeszcze zade
klarowanych ofiar.

Z SEKCJI PRO PA G A N D O W EJ 
KOM ITETU POM OCY ZIM OW EJ.

W e środę odbyło się pod przewód* 
nictwem prezesa Antoniewicza, posie* 
dzenie Sekcji Propagandowej Miej* 
skiego Komitetu Obywatelskiego Po* 
mocy Zimowej. Sekretarz mgr. Drwę- 
ski zawiadomił obecnych o wynikach 
zbiórki odzieżowej i omówił sprawę 
nalepek, które są najbliższym etapem 
akcji pomocy zimowej.

Komitet jest w posiadaniu 200 tysię* 
cy sztuk nalepek po 10 groszy i roz* 
mieścił je już w sklepach wszystkich 
dzielnic miasta. — Kongregacja ku* 
piecka i Lwowskie Stowarzyszenie 
Kupców wydały apel do kupiectwa 
wzywając je do chętnej sprzedaży na* 
lepek.

Komitet zwróci się też do właścicieli 
realności z prośbą o pomoc w tym kie* 
runku. Przed świętami odbędzie się 
przy pomocy harcerstwa kontrola o* 
ki en w celu sprawdzenia — czy ozdo* 
biono je nalepkami.

Następnie omawiano sprawę świad* 
czeń na rzecz pomocy zimowej z roz* 
maitych tytułów.

M IN . J. PO N IA TO W SK I O WSPOŁPRA* 
CY ZA W O D O W Y C H  O R G A N IZAC YJ  
ROLNICZYCH ZE SPÓŁDZIELCZOŚCIĄ

a N a dorocznym  W alnym  Zjeżdzie Delcga* 
tów  C entralnego T ow arzystw a O rganizacji 
i K ółek R olniczych w dn iu  $ grudnia br. 
M inister R olnictw a i R. R. Ju liusz Ponia. 
tow ski w przem ów ieniu pow italnym  powie* 
dział między innym i: „W spółpracę szczep
gólnicj ze spółdzielczością uw ażam  za je* 
den z najbardziej pięknych postu latów  or* 
ganizacji rolniczej i dlatego w inszuję wam 
tej drogi i życzę pow odzenia".

i

R AID  N AR CIA R SK I SZLAKIEM  
1I--GIEJ B R Y G A D Y ,

T radycy jnym  zwyczajem w pierwszej po* 
Iowie miesiąca lutego 1937 na terenie po* 
w iatu nadw órniańskiego odbędzie się raid  
narciarski, w k tórym  weźmie udział około 
100 patro li cyw ilnych i w ojskow ych. W  
zw iązku z tym  w ładze w ojskow e czynią 
przygotow ania co do w ytyczenia samej tra* 
sy i zakw aterow ania uczestników. Zasadni* 
czo trasa przebiegać będzie z Rafajlowej 
na P an ty r — ICrzyż, Legionów  — Taupi* 
szyrkę, doliną D oużyńca do Jabłonicy, 
skąd przez górę K iczcrę do W orochty . Raid 
będzie trw ał trzy dni.

UROCZYSTOŚĆ W  TOW . DER
M ATOLOGICZNYM .

W  salach Kliniki dermatologicznej 
Uniwersytetu J. K. we Lwowie odbyła 
się dziś uroczystość z okazji 15*lecia 
istnienia lwowskiego oddziału poi* 
skiego T*wa dermatologicznego i 35* 
lecia działalności naukowej prof. dr. 
Leszczyńskiego.

Na uroczystość przybyli profesoro
wie medycyny z dziekanem dr. Fran
kem, prymariusze i lekarze szpitala poa 
wszechnego z dyrekjtorem dr. Pohore- 
ckim, delegaci towarzystw naukowych 
i liczni lekarze lwowscy.
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DAR WOJEWODY TARNOPOL
SKIEGO N A  POMOC ZIMOWĄ.

Tarnopol. (PAT.) W ojewoda tarno
polski p Alfred Biłykl zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych złożył 
na rzecz W oj. Komitetu Pomocy Zi
mowej w Tarnopolu kwotę zł. 100.

ZATkUClE SPIRYTUSEM SKAZO. 
NYM.

Jaworów. (PAT.) W skutek zatrucia 
spirytusem skażonym zmarł Grzegorz 
Matwijów, lat 24, zamieszkały w Bo- 
nowie. Ponadto w stanie bardzo groź
nym znajduje się Mikołaj Woło* 
szczak, lat 23 z Bonowa, który razem 
z Matwijem pił spirytus skażony w 
ubiegłym tygodniu w Mościskach-

MYŚLI S1EFANA ŻEROMSKIEGO.
Tylko serca nasze drżą do tei wiary, 

że ty się nisko schylisz do czarnych 
stóp cierpiącego w ojczyźnie człowie
ka, a on cię pasować będzie na swego 
rycerza.

* * *

Gdybyż to człowiek mógł nie znać 
innej troski, nad troskę, którą stwarza 
praca!..

Decydując się 
n a  p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a  c j e  
o komunikacji 
lotniczej

„KUŹNICA HARCERSKA".
Jak wiadomo, formą organizacyjną 

ruchu starszego harcerstwa sa t. zw. 
„Kręgi", grupujące w swych szeregach 
dorosłych harcerzy.

W  dniu 12 b. m. odbyło się w W ar. 
szawie ogólne zebranie wszystkich 
kręgów starszoharcerskich. w którym 
wzięli również udział delegaci Zarzą
du Okręgu W arszawskiego Z. H. P., 
oraz Koła Warszawskiego Harcerzy z 
czasów walk o niepodległość.

Zebrani w liczbie okbło 180 osób, 
postanowili utworzyć organizację p n 
„Kuźnicy Harcerskiej", w skład której 
weszliby przedstawiciele wszystkioh 
kręgów stolicy. Nowa organizacja bę. 
dzie miała na celu koordynację całej 
pracy starszego harcerstwu.

W YSOKIE O D Z N A C Z E N IE  NACZEL* 
N EG O  SK A U T A  ŚW IA TA.

Prezydent R epubliki Francuskiej Lebrun, 
w ręczył w dniu  12 bm. odznaki W ielkiego 
K rzyża O ficerskiego Legii H onorow ej lo r i 
dow i gen. R aden Pow ellow i — N aczelnem u 
Skautow i Świata.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

111 Km. i 162/36 V E 488/36. Strona zo; 
bow ,ązana Cegielnia U działow a U hrm an i 
Ska z ogr. odp. w Stanisław ow ie. E dykt Ii* 
cytacyjny o raz  wezwanie do zgłoszenia 
w ierzytelności. N a w niosek M iejskiej Kos 
m unainej K asy O szczędności w Stanisła* 
w owie strony egzekwującej odbędzie się 
dnia 20 stycznia 1937 o godz. 9:itej w Sądzie 
grodzkim  w Stanisław ow ie w b iurze N r. 37 
na zasadzie zatw ierdzonych w arunków  li. 
cytacja następujących realności: Ks. gr. Sta. 
nisław ów . W hl. 4661, 5179. O znaczenie re. 
alności: pgr. 695/5 ogród, pgr. 1873/1 rola, 
pgr. 1866/1 rola o  ogólnej pow ierzchni 
41.390 m kw. W artość szacunkow a w raz z 
przynależ. 154.636 zl. N ajniższa oferta 
77.318 zł. N a parcelach tych położonych  
m iędzy ulicami Z osiną W olą a Żeligciw* 
skiego pobudow ane są zak łady  ceramiczne, 
budynk i i piece kręgow e oraz p rzynależno , 
ści. D o realności whl. 4661 i 5179 ks. gr. 
Stanisław ów  należą następujące przynależ, 
ności: budynk i adm inistracyjne, piec krę*
gow y, kom in m urow any, kancelaria i mic* 
szkanie m urow ane, kotłow nia, budynek  drc 
w niany, dobudów ka, szopy, fo rliby , szopa, 
budynek  na w ęglarkę, parkan , lokom obiia, 
ceglarka, pasy z transm isją, w yciąg na glinę 
i 2 wózki, to r  w ązkotorow y, 5 sztuk w óz. 
ków, inw entarz, 20 sztuk gar, 20 sztuk w óz. 
ków , 16 par form y, 2 nosze, i narzędzie ślu* 
sarskie, kierat, 16 stołów  i para koni, osza* 
cow anc na 71.856 żl. Poniżej najniższej o . 
ferty  sprzedaż nie nastąpi.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru III
Stanisław ów , 9 listopada 1936. 4114K

I. Km. 1117/35. O bw ieszczenie o licytacji 
n ieruchom ości. W ierzyciel: B ank G ospo .
darstw a K rajow ego O ddz. we Lwowie do 
rąk  adw. D ra Tadeusza D w ernickiego we 
Lwowie, ul. K ościuszki 11. D lużniczka: Fe. i 
licja Klep-acka w Sam borze, na O bszary . I 
K om ornik  Sądu grodzkiego w Sam borze ■

1 R ew iru I. u rzędujący w gm achu sądow ym  
b iu ro  N r. 59 n„ zasadzie art. 676 i 679 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, że dnia 
27 stycznia 1937 r. o godz. 10.30 przedpol. 
w Sądzie grodzkim  w Sam borze saia N r. 
90, I. p. odbędzie się sprzedaż z publicz. 
nego przetargu należących do dłużniczJki 
nieruchom ości, a to  obj. whl. 427 ks. gr. 
gm. kat. Sam bor — Lwowska, obejm ująca 
parcelę budow laną Ik. 3089 o pow. 6 a. 53 
m kw. i parcelę g runtow ą lk. 10 a. 23 m 
kw. oznaczona jako  rola 1 ki. Parcela grun* 
tow a stanow i obecnie ogród w arzyw no, 
ow ocow y z 10 szczepami owocowym i m ło. 
dymi. Parcela budow lana zabudow ana jest 
budynkiem  mieszkalnym  parterow ym , m u. 
row anym , krytym  blachą, podpiw niczony 
jest pod  jedną ubikacją. B udynek  obejm uje 
5 pokojów , 2 kuchnie, spiżarkę i schody na 
strych. Z  ty lu  budynku  przypiera  w eranda 
kryta blachą pocynkow aną. 2) budynek  gos 
podarczy obejm ujący kom órki, ustępy i 
praln ię m urow any, parterow y, kry ty  blachą. 
Pow. zabudow ana 48.76 m kw., 3) kom órki 
drew niane. N a podw órzu  znajduje się stu . 
dnia z kręgów  betonow ych, oraz ogrodzę-, 
nie boczne i frontow e. Pow yższa nierucho* 
mość w raz z przynależnościam i oszacowana 
została na sumę 21.176 zl. 90 gr., zaś cena 
w yw ołania w ynosi 15.882 zł. 70 gr. Przystę. 
pując^ do przetargu obow iązany  jest zlo* 
żyć rękojm ię w kwocie 2117 zl. 70 gr.
K om orn ik  S ą d u  G rodzkiego  Rew iru I.

w Sam borze. 4119K

V. Km. 2042/36. O bw ieszczenie o li cyta
cji nieruchom ości. W  sprawie egzekucyjnej 
Izaka Leiba G elm ana we W iedniu , zast. 
przez adw. D ra L. R otenstreicha we Lwo. 
wie, ul. Krasickich 8, przeciw  Betty D orze 
2 im. Freilich we Lwowie, K opernika 26, 
odbędzie  się dnia 9 lutego 1937 o godzinie 
l l . t e j  p rzedpol. w Sądzie grodzkim  mici. 
skim we Lwowie przy  ul. Sądow ej 7 w sab 
rozpraw  O ddz. II. w biurze N r. 1 licytacja 
realności obj. whl. 481/III. dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, składającej się z parceli b u d o r| 
wlanej L. kat. 2950, o łącznej pow ierzchni 
340 m kw. w raz z w znoszącym  się na niej 
domem m ieszkalnym  2 piętrow ym  m urow a, 
nym , położonej p rzy  Starym R ynku L. orj. 
5, L. konskr. 603 3/4, bliżej opisanej w za. 
łączniku do p ro toko łu  opisu i oszacow ania 
z dnia 21 grudnia 1934 V. Km. 2940/34 
dlużniczki B etty  D ory  2 im. Freilich wła* 
snej. W artość szacunkow a powyższej rcal* 
ności oznaczoną została na kwotę 53.174 zł. 
80 gr., zaś w artość szacunkow a przynależ, 
ności na kw otę 780 zł. Łączna zatem suma 
oszacow ania pow yższej realności w raz z 
przynależnościam i w ynosi kw otę 53.954 zł. 
80 gr. C ena w yw ołania zatem w ynosi kw o. 
tę 40.466 zl. 10 gr. P rzystępujący do 
przetargu  obow iązany jest złożyć rękoj* 
mię w w ysokości 5.395 złotych 48 groszy. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie, albo 
w takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, >.v 
których w olne umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery w artościow e przyjęte bę» 
dą w  w artoścM rzcch czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki od
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i p rzysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wla* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho
mość w dni pow szednie od godziny  8.incj 
do 18rftej, akta zaś postępow ania egzeku
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie grodz, 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądowe!
7 w sekretariacie O ddzia łu  II. Zarazem  
wzywa się organa w ładzy publicznej i :n . 
stytucje publiczne pow ołane do zgłaszania 
należności z ty tu łu  podatków  i innych da
nin publicznych, aby  najpóźniej w termi
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków  
i innych danin p ” blicznych, należnych po 
dzień licytacji, pod  rygorem  utraty  m ogą
cego im służyć z ustaw y pierwszeństw a 
zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru V.

Lwów, 5 g rudnia 1936. 4105K

II. Km. 1773/36. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek M iejskiej K om unalnej Kasy Oszczę 
dności we Lwowie, jako  wierzycieflći odbę : 
dzie się dnia 4 lutego 1937 o godz. 12.ej w 
południe w sali rozpraw  O ddz. III. w biu . 
rze N r. 7 Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie, p rzy  ul. Sądow-ej 7, na zasadzie 
zatw ierdzonych w arunków , licytacja realno* 
ści objętej whl. 4925/1. ks. gr. gm. m. Lwor 
wa. Realność położona przy ul. Potockiego 
N r. orj. 116, składa się z pgr. Ikat. 2648, 
2649, 2650/1, 2651/1, 2651/3, 2652/1, 2654/1, 
2655/3, 2656/2, 2656/9, 2656/10, 2656/15,
2656/16 i 7356/5, łącznej pow ierzchni 67 
arów  64 m kw. N a parceli gruntow ej lkat. 
2648 stoi parterow y budynek  m ieszkalny, 
m urow any, częściowo podpiw niczony z 
m ansardem  i parterow ą dobudów ką w ty h  
nej części, kryty dachów ką z instalacją elek 
tryczną oraz w odociągow ą (narazić nic* 
czynną). N a parceli gruntow ej lkat. 2656/15 
stoi budynek  drew niany parterow y na pod* 
m urow aniu  z cegieł, n iepodpiw niczony, 
k ry ty  dachów ką (w arsztat stolarski) gospo* 
darczy. W artość szacunkow a z przynależno* 
ściami w ynosi: 69.014 zl. 40 gr., zaś naj-n-iż* j 
sza oferta, poniżej której sprzedaż nie na* 
stąpi w ynosi: 34.507 zł. 20 gr. 1 )o realno,, 
ści whl. 4925/1. gm. m. Lwowa należą przy* 
należności w  pro tokole oszacow ania bliżej 
w yszczególnione oszac. na kw otę 1.166 zł.

D o w iadom ości. W arunk i licytac. i odno* 
szące się do tych realności dokum enty  (wy 
ciąg tabu larny , w yciąg katastra lny , p ro to 
ko ły  ocenienia itd . może każdy, mający 
chęć kupna przejrzeć w godzinach urzędo* 
wych w biurze kom ornika II. rew iru, zaś 
na trzy  tygodnie p rzed  licytacją, w Sekre* 
tariacie Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie O ddziału  III*go przv ul. Sądowej 
7 w parterze. Takie praw a, w obec któ* 
rych niniejsza licytacja by łaby  n iedopusz
czalna, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
na w yznaczonym  term inie licytacyjnym  
p rzed  rozpoczęciem  licytacji, inaczej p re
tensje tego rodzaju  co do sam ej nierucho* 
mości nie m iałyby iuż znaczenia na szikodę 
nabyw cy w dobrej wierze. O soby 
dla których j‘a:kie praw a lu b  ciężary na po* 
wyższych nieruchom ościach bądź obecnie 
są już wpiisane, bądź w toku  postępow ania 
licytacyjnego pow staną, zaw iadom i się o 
dalszych w ydarzeniach tego postępow ania 
ty lko przez ogłoszenie na tablicy  sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu tego sądu ii 
nie w skażą m u pełnom ocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. O gólne 
wezwanie wierzycieli hipotecznych. Z  w yjąt 
kiem wierzycieli, którym  służy łączne p ra 
wo zastawu, lub  k tórych w ierzytelności są 
w arunkow e, wzywa się w szystkich inny cli 
wierzycieli, m ających pretensje hipotecznie 
ubezpieczone na tych realnościach, aby 
najpóźniej na dni 8 p rzed term inem  licyta* 
cyjnym ośw iadczyli czy żądają zaspokoję* 
nia swych w ierzytelności przez zapła tę  w 
gotów ce, lub  też zgadzają się na przejęcie 
d ługu  przez nabyw cę, a uw olnienie do* 
tychczasow ego dłużnika. K to najpóźniej na 
dni 8 przed term inem  licytacyjnym  nie za 
żąda zaspokojenia swej w ierzytelności 
przez zapłatę w gotów ce, tego uw ażać się 
będzie za zgadzającego się na przyjęcie 
d ługu przez nabyw cę, jako też  na uw olnie
nie dotychczasow ego dłużnika, późniejsze 
żądanie zapła ty  w gotówce m ogłoby być 
uw zględnione tylko za zgodą nabyw cy. 
O sobne wezwanie w ierzycieli, k tórych p re
tensje pow stały  z ty tu łu  udzielenia k redytu  
lub  oparte są na zapisie kaucyjnym . W  
-zczególności wzywa się w ierzydeli, na 
k tórych rzecz wpisane jes t praw o zastawu 
dla w ierzytelności pow stałych z  ty tu łu  
bądź udzielonego kredytu , bądź prow a
dzenia interesów  albo  ewikcji albo  też od* 
szkodow ania, aby najpóźniej na term inie 
licytacyjnym  przed rozpoczęciem  licytacji 
oznajm ili, ile w ynoszą ju ż  ich pretensje do 
strony  zobow iązanej z tych stosunków  
prawinych w ynikające. Pow yższe oświad* 
czenia i oznajm ienia należy w nieść do są
du  pow yżej oznaczonego pisemnie lub  
ustnie do pro toko łu .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
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Lwów, 27 listopada 1936. 4118K

Kin. 25/36. O bwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach, na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
4 stycznia 1937 r. o godz. 10*tej w sprawie 
egzekucyjnej Firm y K urz i Schapira we 
Lwowie przeciw  Reginie i Sam uelowi Hack* 
m ajerom  w Zaleszczykach odbędzie się li* 
cytacyjna sprzedaż ruchom ości, a to : 1) 11 
ko łder czerw onych, 2) 3 zwoji m aterii gra* 
netow ej płaszczowej, 3) 100 m. flaneli gład* 
kiej, łącznej wartości 1030 zl. Ruchomości 
te m ożna oglądać w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Zaleszczyki, 16 grudnia 1936. 4120K

III. Km. 223/31 i zw iązkowe. Sygn. Sądu
VI. E. 3668/34. Edykt licytacyjny oraz we* 
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. N a 
wniosek w ierzycielki Prot. Fmy A . H o lzer 
D om  B ankow y w Krakowie jako  cesjona* 
riuszki Fmy Juliusz Liban w K rakow ie, od* 
będzie się di ia 18 stycznia 1937 r. o godzi* 
nie 9*tej w Sądzie grodzkim  w K rakowie, 
ul. S tarow iślna 13 sala N r. 38 II. p., na za* 
sadzie zatw ierdzonych w arunków , licytacja 
następujących realności w łasność dłużni* 
ków  Idirscha i Ryfki Sybirskich po poło* 
wie stanow iącej: nieruchom ość obj. lwh.
695 ks. gr. gm. kat. K raków  Dz. V III. Ka* 
zimierz, składająca się z parceli budow lanej 
Lkat. 415/1 o pow ierzchni 116.40 m kw. 
oraz Lwh. 696 ks. gr. gm. kat. K raków  Dz. 
V III. Kazimierz, składająca się z parceli 
budow lanej Lkat. 416/1 o pow ierzchni 85.10 
m kw. D o realności Lwh. 695 i 696 ks. gr. 
gm. kat. K raków  Dz. V III. Kazimierz na* 
leży służebność do używ ania ściany zacho* 
dniej sąsiedniej realności zbudow anej na 
parcelach Lkat. 416/2, 799/2 i 820/2, która 
1o służebność oszacow ano na 1840 zl. Wy* 
mieniona nieruchom ość Lwh. 695 i 696 w raz 
z służebnością oszacow aną została na kwo* 
tę 26.020 zl., najniższa oferta w ynosi kwotę 
13.010 zł., a wym agane w adium  kw otę 2.602 
zl. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. Sąd okr. w K rakow ie jako  hipote* 
czny zanotuje w yznaczenie term inu licytac. 
D o w iadom ości. W arunki licytacyjne i od* 
noszące się do tych realności dokum enty  
wyoiąg tabu larny , w yciąg katastra lny, pro* 
toko ły  ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
dow ych w oddzielę kancelaryjnym  powy* 
żej oznaczonym . Takie praw a, w obec któ*; 
rych niniejsza licytacja by łaby  niedopusz* 
cr.alną, należy zgłosić w sądzie najpóźniej 
na w yznaczonym  term inie licytacyjnym  
przed rozpoczęciem  licytacji, inaczej pre* 
tensja tego rodzaju  co do samej nierucho* 
mości nic m iałaby ju ż  znaczenia na szkodę 
nabyw cy w dobrej wierze. O soby, dla któ* 
rych jakie praw a lub  ciężary na powyż* 
szych nieruchom ościach bądź  obecnie są 
już w pisane, bądź w toku  postępow ania li* 
cytacyjnego pow stały, zaw iadom i się o dal*

szych w ydarzeniach tego postępow ania ty l;. 
ko przez -ogłoszenie na tablicy sądow ej, je* 
śli nie mieszkają w okręgu tego sądu i nie 
wskażą m u pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. O gólne we* 
zwanie w ierzycieli hipotecznych. Z  wyjąt* 
kiem wierzycieli, k tórym  służy łączne pra* 
wo zastawu, lub  k tórych w ierzytelności są 
w arunkow e, wzywa się wszystkich innych 
wierzycieli, m ających pretensje hipoteczne 
ubezpieczone na tych realnościach, aby naj* 
później na dni 8 przed term inem  licytacyj* 
nym  ośw iadczyli, czy żądają zaspokojenia 
swych w ierzytelności przez zapłatę w go* 
tówcc, lub  też zgadzają się na przejęcie 
d ługu  przez nabyw cę, a uw olnienie dotych* 
czasowego dłużnika. K to najpóźniej m  dni 
8 przed term inem  licytacyjnym  nie zażąda 
zaspokojenia swej w ierzytelności przez za* 
platę w gotów ce, tego będzie się uważać za 
zgadzającego się na przejęcie d ługu  przez 
nabyw cę, jako  też na uw olnienie dotychcza* 
sowego dłużnika, późniejsze żądanie zaola* 
ty  w gotów ce, m ogłoby być uw zględnione 
ty lko  za zgodą nabyw cy. O sobne wezwanie 
w ierzycieli, k tórych pretensje pow stały z 
ty tu łu  udzielenia k redy tu  lub  oparte są na 
zapisie kaucyjnym . W  szczególności wzywa 
się w ierzycieli, na k tórych rzecz wpisane 
jest praw o zastawu dla w ierzytelności po* 
wstalych z ty tu łu  bądź udzielonego kredytu , 
bądź prow adzenia interesów , albo ewikcji,. 
albo  też odszkodow ania, aby najpóźniej na 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem  
licytacji oznajm ili, ile w ynoszą już ich pre* 
tensje do strony zobow iązanej z tych sto* 
sunków  praw nych w ynikające. Powyższe o* 
świadczenie i oznajm ienie należy wnieść do 
Sądu pow yżej oznaczonego, pisemnie lub 
ustnie do pro toko łu . W ezw anie organów  
publicznych w sprawie podatków  i innych 
danin publicznych. W  myśl par. 172 ust. 
ostat. ord. egz. wzywa się organa publiczne 
pow ołane do w ym ierzania i ściągania po* 
datków , dodatków , należytości i innych aa* 
nin publicznych z realności, aby oświad* 
czyli najpóźniej do dni 8 przed term inem  
licytacyjnym , czy zaspokojenia ich należy* 
tości, o ile one są hipotecznie zabezpieczo* 
ne na wyżej w ym ienionych realnościach, 
żądać będą przez zapłatę w gotówce lub  
zgodzą się na przejęcie d ługu przez nabyw* 
cę, z rów noczesnem  uw olnieniem  dotych* 
czasowego dłużnika. G dyby  najpóźniej na 
dni 8 przed term inem  licytacyjnym  n e za* 
żądano w sądzie zapłaty w gotów ce, było* 
by  to uw ażane za zgodzenie się na przeję* 
cie d ługu przez nabyw cę; późniejsze żąda* 
nie zapłaty w gotów ce, m ogłoby być u* 
w zględnione ty lko  za zgodą nabyw cy. Za* 
legające aż do term inu licytacyjnego p o d a *  
tki, dodatki, należytości i inne dan iny  pu* 
bliczne, które od tej nieruchom ości mają 
być opłacane w raz z procentam i i :nnym i 
nalcżytościam i ubocznem i, o ile nie są hi* 
potecznie zabezpieczone, należy zgłosić 
najpóźniej na term inie licytacyjnym  przed 
-rozpoczęciom licytacji, inaczej bow-.em pre* 
tensje te bez w zględu na pierw szeństw o, ja* 
kie im zresztą przysługuje, byłyby  zaspo* 
kojione z masy podziałow ej dopiero  po zu* 
pełnem zaspokojeniu  wierzyciela egzekwii* 
jącego.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru III.
K raków , 3 g rudnia 1936. 4094K

Km. 1154/36. O bw ieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. N a w niosek M arii Kopy* 
styńskiej w B rodach. K om ornik Sądu grodz 
kiego w B rodach urzędujący w budynku  
Sądu grodzkiego w B rodach II. p. drzw i 
N r. 46 na podstaw-ie art. 676 i 679 kpc. po* 
ciaje do publicznej w iadom ości, że dnia 25 
stycznia 1937 o godz. 11 min. 30 odbędzie 
się w Sadzie grodzkim  w B rodach saia N r.
31 sprzedaż w drodze publicznego przetar* 
gu nieruchom ości należącej do jana  Sirki 
obj. whl. 1114 ks. gr. gm. kat. Sm ólno, po* 
łożonej w B rodach przy  ul. Piłsudskiego,, 
składającej się z pgr. Lkat. 489 o pow. 2597 
m kw . częśc. zabudow anej parter, budyń* 
kiem m urów , dachów ką krytym , służący 
częśc. za m ieszkanie, resztę na pomieszczę* 
nie nierogacizny, nadto  w podw órzu  znaj* 
duią s ię .2 budynk i gospod. drew niane. N a 
realności’ tej ciąży praw o dożyw otniego 
m ieszkania, którego w artość po trącono  z- 
ceny szacunkow ej. N ieruchom ość oszaco* 
wana została na sumę 5.035.50 zl., cena zaś 
w yw ołania wynosi 3.776.52 zl. Przystępu* 
jacy do przetargu obow iązany jest zlozyć 
rękojm ię w wysokości 10 proc. sumę s_a* 
cunkowej to  jest kw otę 503.55 złotych. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w ’ takich papierach w artościow ych bądz 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Pap iery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części 
giełdowej. Przy licytacji zachow ane będą 
ustawow e waTunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow o publicznem  obwieszczeniem  mc będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkoc.n 
do licytacji i p rzysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły Dowództwo c zwoi* 
liienie nieruchom ości lub  jej części od egze
kucji i że uzyskały  postanow ienie w łaści
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku. 
cji.~ W  ciągu ostatn. 2 ty g - p rz e d  licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dni pow 
szednie od godziny 8— 18*tej, akta zaś po* 
stępow ania egzekucyjnego można przeglą
dać w Sądzie grodzkim  w B rodach sala N r. 
31. N a zasadzie art. 680 kpc. wzywa się or* 
ganów  w ładz i instytucji publicznych, aby 
zgłosiły swoje prawa z ty tu łu  podatku  i in* 
nych należności, najdalej w term inie licy* 
tacji pod rygorem  utraty  praw a pierwszeń* 
stwa zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rody , 9 g rudnia 1936. 4121K
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